
w 236 4, Października —  Czwartek I
Wychodzi w hrsbotil<

codziennie o godzinie 8 '/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C  t  n  u  i
W Kr a k o w ie  m iesięczna 6 z łp  —  kwartalna 15 r}p.
W KRAJU kw artalna razem  z p rzesy łką  pocztow ą 5 z łr. tr. k.

P f f z ® i i | j ł e 8 »
przyjmuje się w Księgarni J ó zefa  Czech a  przy Głównym 

Rynku Nr 4 5 8.

Pieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do e ió k a  
k x p e d y c y i  CZASU wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . * 1

Przyjmują «|ę
o g ł o s z e n ia , ROZPRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w ia do m ienia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.
E  as o p ł a t ą

od wiersza petyt swego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 1 o kraj carów za kałdą 
publikacyą na otępel rządowy.

I i  8 a  « j
ntefrankm ziM  nieprzyjmują s i t . wyjąwszy od stałych lub 

rwanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 13 października.
Dzienniki warszawskie codziennie zdajfj. sprawę 

o liczbie dotkniętych cholenj w samej tylko W a r ­
szaw ie, o innych miejscach w których ta straszna 
epidemia panuje, rzadkie bardzo robią, wzmianki. 
Jeden tylko T ygodn ik  L e k a rsk i  og łasza  tygo­
dniowo urzędowe raporta o postępach cholery 
w całem Królestwie Polskiem. Z  tego Tygodnika 
dowiadujemy s ię ,  że cholera ukazała się naprzód 
w Powiecie Sieradzkim, dnia 2-1 maja r. b. dalej 
rozszerzyła się w Powiaty Kaliski, ‘Łęczycki, 
W ieluński, R aw ski, Koniński i W arszawski. 
Punkta najbardziej dotknięte choroby s,j: Kalisz, 
Sieradz, Zduńska W o la ,  Szczerców, W idawa,  
Nowe M iasto, w Rawskim Powiecie i W a rsza ­
wa. Pierwsze miejsce pojawienia się choroby, 
było w  mieście Złoczowie Powiecie Sieradzkim 
(należącem do hrabiny Gabryeli Tarnowskiej) 
epidemia była  bardzo mocna, ale tam oddawna 
ustała.

Ponieważ T y g o d n ik  L e k a r s k i  przychodzi do 
nas nie pocztą, ale drogą księgarską, dla tego 
wiadomości urzędowe o cholerze, jakie za po­
średnictwem tego pisma do nas nadeszły, docho­
dzą tylko do dnia 21  sierpnia. Do tego dnia stan 
cholery w Królestwie Polskiem b y ł  następujący:

Od pojaw ienia się cholery do d. 21 sierpnia.
iachi.ro- w vzilro- ., pinos.

w . ło  w i . ł , ,  \ | , n r .
W  m ie śc ie  W a rs z a w ie  . . . 8 7 1 1  3 9 6 8  3 4 2 6  1 3 1 7

H  gubern ii W a rsza w sk ie j P ow ia t W a rsza w ski.
W  m ieśc ie  G r ó j c u .......................  8  4  3  1

„ G o r z c ............................. 13  —  8  5
„ B ł o n i u ........................  1 9 8  5 4  1 2 7  17
„ M sz cz o n o w ie  . . 2  —  2  —

W  3 2  g m i n a c h ..............................  7 2 4  3 5 5  2 4 7  1 2 2
Powiat Sieradzki.

W  m ie ś c ie  S ieradzu  . . . .  7 1 0  4 0 1  3 1 8  8
Z ło c z o w ie  . . .  1 5 3  71 8 2  —
Zduńskiej W oli  . . 3 3 8  1 7 9  1 5 2  7
W id a w ie  . . . .  2 3 9  1 1 6  1 2 3  —
S z c z e r c o w i e .  . . 3 7 1  2 1 1  1 4 7  13
Ł a s k u .......................  3 5 0  9 8  2 0 1  51

saehoro- w yzd-o-

„ Szadku . .
„ Pabianicach
» Lutomirshu

W  2 7  gm inach . . .

Kało
3 8 0

8 3
7

7 1 5

wiało
1 7 7

2 9
3

2 6 7
Powiat Wieluński. 

W  m ieśc ie  W ielun iu  . . . .  3 0 4
„ D z ia ło szy n ie  . . , @34
„ P r a s z c e ............................ 3 1 5
„ C zęs to ch o w ie  . . 1 5 3
„ K rzep icy  . . . .  1 3 0

W ie r u s z o w ie  . . 261
W 15 gm inach . ............................ 6 9 5

Powiat Kaliski.

1 1 8
164
1 6 4

8 5
2 7
4 8
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W  Kaliszu 1 
W  m ie ś c ie  W a n ię  

„ B łaszkach

V

n
V)
r
V

6  ok o l iczn y ch  w ios .  1 3 4 5  5 3 7
. . 1 8 3  92
.. . 1 8 9  7 4

Staw ie  2 4  16
S ta w iszy n ie  . . . 2 5 1  4 0
U n ie jo w ie  . . . .  1 5 5  6 2

„ T u r k u ............  1 0 0 6  4 7 2
„  Koźminku . . . .  3 0  1 0
„ Iw a n o w ica ch  . . 9  4
„ O patówku . . . .  2 5  7
» X o r y .................. 2 9  2
„ D o b re m  . . . .  2 5  2

W  2 6  g m i n a c h ..................................... J 0 5 9  3 6 6
Powiat Łęczycki.

W  m ieśc ie  Z g i e r z u .......................  3 6 4  191
„ A lek sa n d ro w ie  . . 8 4  51
„ Ł o d z i ............  3 2 3  121
„ Poddębicach  . . .  4 9  9
„ O zo r k o w ie  . . .  8 8
„ Grabowio . . . .  5 0  H
„ Ł ę c z y c y  . . . .  7 6  15
„ K ło d a w ie  . . . .  9  6

Powiat Piotrkowski.
W  m ieśc io  P io trkow ie  

„ Radomsku
„ Kamieńsku

W l i s t u  gminach

W  m ieśc ie  N o w e m -M ie śc ie  
„ Skiern iew icach
„ G łow nie  . •

W  2 ch  gm inach . . . •
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Powiat Iławski.
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xaehoro- wyssdro- 
. .  . w»/o w iało

P o w ia t K o n iń sk i.

17

78
10

9
2 7

2

1 1 5
6
4

3 8

W  m ieśc ie  W ł a d y s ł a w o w ie  
„ Koninie .
„ Kole  . .
„  F i l ipkow ie
„ Lądku .......................  ,

W  7miu g m i n a c h .................................. 1 2 8

149
1 3 8  

4 8  
3 8 8  

1

8 0
21
10

165

Powiat .W łocławski.
4 3

W  m ieś c ie  W ł o c ł a w k u  . . .  8 9  4 5
„ N ie s z a w ie  . . . .  17  6
» K b i c y ........................  i  _
„ K owalu .t . . . .  1 8 3  2 7
„ P io trkow ie  Z y d o w sk iem  2 1  6
„ O sien cin ie  . . .  3 6  . 4
„ Lubien iu  . . . .  1 7  —

W  4 c h  g m i n a c h ................................ 1 1 8  4 2

Pow iat Stanisław ow ski. 
W  m ie ś c ie  K a łu sz y n ie  . . .  1 4 5  53

„ Dobrom  . . . .  2 6  7
„ Mińsku . . . . .  3  2
„ S ta n is ła w o w ie  . . 4  —
„ Radzyminie . . .  2  —

W  7miu gm inach . . . . .  91 3 0

Umarło

5 7  
51 
18  

1 44  
1

4 7

19  
6
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10 
15

7
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3 9  
1 3  
1 
1
2 —
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porost.
chor.

1 2
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20
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3 8

2 5
5
1

4 4
5  

1 7  
1 0  
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5 3
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Powiat Gostyński.
W  m ieśc ie  K rośn iew icach  . . 2 1 9

„ Ż ychlin ie  . . . .  2 6 4
» K u t n i e .......................  9 8
„ G ostynin ie  . . .  1 0 9
„ Gomlunie  . . . .  8 0
„ D om b ro w ica ch  . . 3 4

W  .1 6 s t u  g m i n a c h ............................ 6 8 2
Powiat Łowicki.

W  m ie ś c ie  K o w icz u  . . . .  2 4
„ S o c h a c z e w ie  . . .  56
„ Suboc io  . . . .  2 9

W  4 c h  g m i n a c h ................. 3 3  j j  2 4

w  Gubcr? ia Radomska. 'Powiat Opoczyński. 
W  m ieśc ie  Ż a rno w ie  . . . .  2 6 1  -t^a ne

„ K ońskich  . . . .  2 2 0
„ P rzedborzu  . . .  6

W  4 c h  g m i n a c h .................................  8 3
Powiat Olkuski.

W  m ieśc ie  K ro m o ło w ie  . . . 4 4 9
W  l e j  g m i n i e .......................  6

Powiat Radomski.
W  m ieśc ie  Radomiu . . . .  I I
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CZĘŚĆ L 1 T E M C K (M R T 1 S T E Z N A .
Z podróży archeologicznej po Jasielskiem.

(D o k o ń c z en ie .}

W  farze B ie c k ie j ,  w sp o m n io n y  w y ż e j  zarząd k o śc io ła  
postara ł  s ię  o to sw o ją  o b o ję tn o ś c ią ,  n a w et  kilkakrotnie  
od s to l icy  biskupiej k a r c o n ą , i i  ty lko n ieco  u ła m k ó w  z o ­
s ta ło  z b o g a te g o  z a p e w n e  archivum. Magistrat też  Biecki  
bardzo m ało  d o c h o w a ł  p r z y w i le jó w  o ry g in a ln y ch ;  p r z e ­
c ie ż  prócz  dok um entów  podobnej treśc i  jak  t e ,  które  
z archivum k r o śn ień sk ieg o  z a c y t o w a łe m ,  posiada k s ię g ę  
kopij nadań i prerogatyw  miasta i o k o l icy  —  k s ięg a  ta 
z aw iera  p o c z e t  przy w ile jó w  p o c z ą w s z y  od aktu ,  którym  
biskupi k r a k o w sc y  zamienili  dobra Kamienica w  S a n d e c -  
kiem  za B iecz  przez  B enedyktyn ów  posiadany, to j e s t :  od  
r. 1 3 0 3  aź po rok 1 6 4 2 .  P rócz  ty c h ,  zn a la z łem  m ięd zy  
dokumentami M agis tratu ,  przywilej  Zygm. A u g .  uw aln ia­
ją c y  historyka Kromera i j e g o  rodzinę  od w sze lk ich  p o ­
d atków  z d o m u ,  który tu w  B ieczu  posiadał  nadto za ­
pis Kromera uczy n io n y  ja k o  stypendium  dla s y n ó w  m ie ­
sz cza n  b ieck ich  w y c h o w u ją c y ch  s ię  w  Akademii krakow ­
s k ie j ,  w r e s z c i e  testam ent t e g o  znakom itego  m ę ż a ,  któ­
r e g o  dom p ie lęg n u je  j e s z c z e  p. Paszyński z  zachow aniem  
kam iennych  o zdób  w nętrza .  M iłe  te  pamiątki,  dz iwnie  
odbijają na tle nędzy;  w śró d  tak lichej dziś m ieściny, iż  
n ie b y ło b y  g d z ie  stanąć i z n a le ś ć  p o ż y w ie n ia ,  g d y b y  nie  
g o śc in n o ś ć  0 0 .  R eform atów , d o ch o w u ją c y ch  sz c z e r z e  g o ­
dła  w y p isa n e g o  na w r o ta ch :  „ k o ła c z c ie ,  a o tw orzym  wam .“ 
Dach też klasztoru u d z ie l i ł  mi przytu łku  —  budowla i ko­
ś c i ó ł  jak  w s p o m n ia łe m ,  z m urów d a w n e g o  s tarośc ińsk iego  
zam ku w zn ie s iona  przez  W ie lo p o lsk ich  w  1 6 2 4  r. A r c h i -  
\u m  klasztoru posiada k s i ę g ę  r ęk o p iśm ien n ą ,  c iekaw ą co

do historyi  zakonu i konwentu w  tej to k s i ę d z e ,  jak  
r ó w n ie  w archivum fary, d ochow ała  s ię  protestacya  u c z y ­
niona w  g r o d z ie  p r zec iw k o  rabunkom i bezpraw iom , któ ­
rych s ię  d o p u ś c i  rosyjski Pufk p a n i n a ,  u gan ia jącego  
s:ę  tutaj za konfederatami 'v 1 " 0  roku. Kozaki zbili ,  
z b a to ź k o w a l i ,  zrabowałi  w szystko  co  ż y ło  w m je śc ie  —  
a g d y  ju ż  daleko o d e s z l i ,  polonia starym  obyczajem  z a ­
pro te sto w a ła  w g r o d z ie  „o  takowe b e z b o ż n e  a k cy e  n igd y  
w kraju n ie p r a k ty k o w a n e ,  a to przed ca ły m  św ia tem , b io­
rąc Boga w  po m o c  i na św ia d ec tw o ,  a t,y potom ne w ieki  
i su k c e s o r o w ie  w ie d z ie l i ,  wierzyli  i dz iw ili  s i ę .“

W  w ie jsk ich  k o ś c ió łk a c h ,  znalazłem  też  n ieco  c ie k a w ­
sz y c h  do k um entó w  lo k a c y jn y c h » erekcy jny ch  i kilka zna­
kom itych pod w z g lę d e m  arciico log icznym  obrazów  b iz a n c -  
kiej i s ta ro -n iem ieck ie j  szkoły- M ówiąc  o e rek cy jn y ch  
d o k u m en ta ch ,  dodać  tu w i n i e n i u ,  iż p o ź y te c z n e m b y  b y ło ,  
aby k o n sy s to rz e  py ta n ia ,  na które d u ch o w ie ń s tw o  w  s z e -  
m atyzm ach o d p o w ia d a ,  w  następny n je c o  o b szern ie jszy  
u z u p e łn i ło  sposób .  To j e s t ,  aby dano do w yp racow an ia  
z akt k o śc ie ln y c h :  k iedy  lub oko ło  k tó r e g o  czasu  k o -  
s c i o ł  e r y g o w a n y ,  k iedy  stawiany lub p o ś w ię c a n y ?  jakie  
ma p o m n ik i , o b r a z y , napisy? jacy byli p r i e d w iekam i d z ie ­
d z ice  w s i ?  ja k ie  w  o k o l icy  pamiątki: z a m k i ,  m o g i ły ,  g r o ­
dziska etc.  Ś w ia t łe  duchow ieństw o n a sze  z ł a tw o śc ią  o d ­
p o w ie d z ia ło b y  na p o w y ż s z e  pytan ia ,  a s [ąd w ie lka  dla 
naukii w y p a d ła b y  ko rzy ść .  Na poparcie  d o w o d z eń  sw o ic h  
m oglib y  ks ięża  p r z e s y ła ć  tylk° k o pije d o k u m e n tó w ;  nie  
zns o r y g in a ły  —  g d y ż  w czasie  pożaru jednej  lub drugiej  
p e b a n i i ,  znikną akta tylko tych p o jed y n czy ch  k o ś c i o ł ó w  
zeb ran e  zaś  w k o n sy s to r z u ,  mogą w  podobnym  przypad­
ku z  ca łe j  naraz z a g in ą ć  dyecezy i .  D o  takich w y k a z ó w  
s z e m a ly z m o w y c h  dodaćby też można tradycye  religijne.  
G dybyśm y np. mieli za zn a czo n e  na m apie  w s z y s tk ie  miejsca,  
w  których są  k o śc ió łk i  lub figury p o d ró żn e  staw iane na 
pamiątkę pobytu w  tćj oko l icy  ś.  W o j c ie c h a ;  z  tak iego

z a zn a czen ia  d a łab y  s ię  po zna ć  ca ła  p ie lgrzym k a te g o  ś. 
a p o s t o ł a —  w r e s z c i e  przy  p o m o c y  k r y ty c z n e g o  z a p a tr z e -  
nia s ię  na tę s p r a w ę ,  u d a ło b y  s ię  m o ż e  o z n a c z y ć ,  w k tó ­
rych stronach kraju b y ły  ju ż  osad y  za c z a s ó w  ś. W o jc iech a .

Z o s ta w iw sz y  c z ę ś ć  J a s ie lsk ieg o  zam ieszkan ą  przez  Ru— 
s in o w  na rok p r z y sz ły ,  o b e c n ie  z a m ie rz y łem  z w ie d z ić  5 6  
nu □  a na tej p rzes trzen i  7 6  k o ś c i o ł ó w ;  r o z c ią g n ą łe m  
jednak  podróż  n ie co  w  S a n o ck ie  dia za k reś len ia  d o k ła ­
d n eg o ,  linij oddzie la jących  daw no w o j e w ó d z t w o  k r a k o w ­
sk ie  od z iem i Sa n o ck ie j ;  P rzem yś lsk iej  i Sa n d o m irsk ieg o .

J as ie lsk ie  i S an ock ie  w  c z ę śc ia c h  mniej k a rp a ty ch ,  ku 
R o p ie ,  W i s ł o c e  i Sanow i sp a d a ją c y ch , przedstaw ia  cudnie  
piękną o k o l i c ę .—  Drobna szlachta  sanocka  ś w ie c i  nad inne  
g a sn ą cy m  już  o byczajem  narodow ym  , co  to Polow i  i K a cz ­
k ow sk iem u daje m aterya ł  do p iękn ych  p o e z y i  i ła d n y ch  
p o w ia s t e k —  a leż  sm u tn o ,  podobno to już  zamiera w  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ,  co  przechod zi  w  krainę poezy i .  Tu staje mi 
w  m yśli  Z y d ,  teraz już  n a w et  dz ier ża w ca  i dz ied z ic  n ie ­
jed n e j  w i o s k i ; —  jeź l i  k t o ,  to te  mumije z zakonu sta­
r e g o ,  stają chińskim murem m ię d z y :  s z la c h c ic e m ,  c h ło ­
p e m ,  t r a d y c y ą , k o ś c io łe m  i ich majątkiem. Chłop m oże  
tu najmniej straci,  j e ź l i  w s tr z e m ię ź l iw o ść ,  tak j<ko w tych  
tutaj o k o l ic a c h ,  ( g d z i e  g o r za łk i  i na lekarstw o n ie d o s ta -  
n ie )  dalej s ię  r o z s z e r z y  i utrwali.  A le ż  to rzecz  nie m o ja —  
notatki a r ch e o lo g ic z n e  przedemną.

Na z w ied zo n ej  przestrzen i s terczą  ruiny zam ków : S z y m ­
barku ,  O drzy k o n ia ,  K o ła c z y c ,  i posady upadłych : w  B i e ­
c z u ,  K unowy, Żm igrodzie  i O s ie k u ; nadto g r o d z is k a :  na  
g ó r z e  L e w o c z y ,  w W ietrzne/n pod D u k lą ,  i kilka n i e p e ­
w n y ch  w  innych miejscach. W  jeografiach  w  o z n a c z e n iu  
zam ków  tutejszych p o w sta ło  n ie m a łe  z a m ie sz a n ie  z  n o -  
w o d u ,  iż w z ię to  za osobno  zam czyska  n a z w y  jednem u  
przez o taczające  g o  w s ie  n a d a w a n e ,  np. O drzvk >ń z w a ł  

H . r e » b , r g t  K ilrycr  K»,„i«„i e c , K r o -
s m e n s k i ,  z  c z e g o  5  1 6  z a m k ó w  zro b io n o .  W  R op ie  i



2 C Z A S .
z a c h o ro -  w y z d ro -  » pozost. 

w a ło  w ia ło  um »i,ro chor

W  l e j  gminie .   4  — 2 2
P o w ia t  S a n d o m ie r sk i.

29 5 8 16W  mieście Sandomierzu . . .  29 5
P o w ia t O patow ski.

W  mieście Opatowie . . . .  3 1 1 1
G u b e rn ia  P ło cka . P o tc ia l P ło c k i .

W  mieście P ł o c k u .............................193 83 73 37
„ Płońsku . . . .  30  15 9 6
v Wyszogrodzie . . 14 4  4  6

P o w ia t P u ł tu s k i .
W  mieście Pułtusku . . . .  2 —  2 ■—

„ Nasielsku . . . .  1 —  1 —
P o w ia t P r z a s n y s k i .

W 2ch g m i n a c h   6 4  2
P o w ia t L ip n o w sk i.

W  mieścio Lipnie . . . . . .  4  —  2 2
W  2 cli g m i n a c h   2 —  1 1

P o w ia t M ła w s k i .
W  mieście S ie r p c u   14 1 4  9
W  2ch g m i n a c h   55 12 24  19

G u b e rn ia  L u b e ls k a . P o w ia t Z a m o js k i .
W  mieście Zamościu . . . .  3 —  1 2

P o w ia t L u b e ls k i.
W  mieście Kurowie   20  7 7 6
W  gminie Nowej Aleksandryi

(Puławach) . . .  13 2 3 8
P o w ia t S ie d le c k i.

W  mieścio Siedlcach . . . .  1 —  1 —
W  2ch g m i n a c h   12 —  7 5

P o w ia t Ł u k o w s k i .
W  le j  gminie    12 4  4  4

P o w ia t B ie lsk i.
W  mieście B i a ł a   14 10 —  4

„ Terespolu . . . .  131 12 58 61
G u b e rn ia  A u g u s to w sk a . P o io ia t Ł o m ż y ń s k i .

W  mieście Ł o m ż y   5 1 4
Ogólna summa dotkniętych

cholerą po d. 21 sierpnia 26665^10798 11468 4398

lio resp on d en cya  Czasu.
M e r l i n  11 października, 

f  Pozwólcie mi innego być zdania co do poprawności 
tekstu odpowiedzi koalicyi zamieszczonego w Gazecie 
Vossa i w Gazecie P ow szechnej, jak Przegląd politycz­
ny Czasu w N. 231. Nie Gazeta Vossa, lecz gazety ba­
warskie tc-kst ten odmieniły. W ed ług  pierwszej powtó­
rzyły  go wszystkie urzędowe dzienniki państw skoalizo-
w a n y c h , prócz bawarskich. Teraz i Nowa Gazeta mona­
chijska  widzi się zmuszoną uznać autentyczność tekstu 
tutaj ogłoszonego i powtórnie go drukować. Szukać po­
wodów tej różnicy, na mało sic dziś p rz y d a , gdy różnice 
w opinii stron traktujących przeniosły się na pole czynu. 
Zresztą w sprawie handlowo-cclnej nic nowego nie za­
szło. Domysłów jest  naturalnie bez liku. Dzisiejsze spy­
cha dzień jutrzejszy; powtarzać ich niewarlo. Nadmieniam 
jednakże, że wiadomość o rozpoczętych na nowo bezpo­
średnich układach pomiędzy Austryą i Prusami, podaną 
przez Kreuzzeilung, Gazeta pruska  zaprzeczyła. K reuz- 
zcilung  ma nieszczęście z swemi wiadomościami; widać, 
że bezpośredni przystęp do urzędowych ź róde ł  został jej 
utrudnionym. Kiedy sprawa handlowo-celna zostaje nie­
jako w zawieszeniu, dzienniki mają porę zastanawiać się

Dukli są tu znakomite galcryo obrazów, osobliwie ostatnia 
bogata w arcydzieła obco —  w Trześni leż i Gorajowi- 
cacli, oraz w innych dworcach zamożniejszych, mieszczą 
się niepoślednie utwory malarstwa i rzeźby; tu pominąć 
trudno bogate w zbiory portretów familijnych włości: 
Iwonicz i Jasienica, dziedziczne znakomitej rodziny, co 
pod godłem „patriae impendere vitain“, niemałe w pi­
śmiennictwie naszetn i w kraju położyła zasługi.

Pozostaje mi jeszcze do objazdu okolica Gorlic, Brzost­
ku ,  Frysztaku i Czudcza, co mię obecnie zatrudni. A ta -  
raz przepraszam czytelników moich za niniejszy list, o tern 
i o owem traktujący. Znudził może niejednego nieładem 
sw o im —  to przegląd notatek podróżnych, nie traktat ani 
rozprawa. J. Ł.

Biblioteka polska w  Cieszynie.
Powodowany potrzebą założenia osobnego księgozbioru 

polskiego przy lutejszem g.mnazyum katolickiein, ode­
zwałem się przez G wiazdkę Cieszyńską (w nrze 3)  do 
miłośników języka polskiego, p rosząc, by przez łaskawe 
darowanie zbytecznych w bibliotekach swoich książek u -  
miejętnych, naukowych, lub belletrystycznych polskich i 
nadesłanie takowych darów do c. k. Dyrekcyi gimnazyal- 
n e j ,  raczyli się przyczynić do utworzenia wspomnionego 
zbioru. Istniejąca tutaj biblioteka Szersznika, składająca 
się z przeszło 8450  dzieł w blisko 12,100 łomach, do 
której nauczyciele i uczniowie wolny mają przystęp , nie- 
P°siada niemal żadnych dzieł polskich, szczególnie no­
w y c h ;  co zaś z rocznych opłat wpisowych wpływ a, 0-  
iraca sis na zakupywanie dzieł najwięcej filologicznych 

I I S  kw greckich- J ^ ki -^owiańskie z a ś ,  tj. polski i 
, . ’ , re w 3ch wydziałach i 6ciu godzinach ly -  

£ 0( ^ u< zielaią> są jako przedmioty względnie obo-

nad politycznym i moralnym stanem N iem iec , mianowicie 
nad ich rozerwaniem i niezgodą. Temat zaiste równio 
nie miły jak ła twy do traktowania dla h is to ryka -pa tryo -  
ty. Lecz i to nie przedmiot dla korespondenta Czasu, 
chociażby przedstawienie g0 i (ua polskiego czytelnika nie 
było bez interesu. Ważniejszem jednak dla obecnej chwili 
j e s t  zważanie 11a opinią publiczną, która się w krajach 
Związku celnego za utrzymaniem tegoż objawiać zaczy­
n a ,  w Hesyi,  w Saksonii i innych. Jest to naturalna k ry ­
tyka te g o ,  co się dotąd działo w sferach rządowych, k ry ­
tyka interesów 11a niepewność narażonych. Uważać w tein 
agitacyą stronnictw opozycyjnych, je s t  przesadą i n iesłu­
szną obawą. Sprawa handlowo-celna równic rządy jak 
ludność krajową obchodzi. Rządy same nie napróźno 
zwoływały raz po raz ludzi biegłych do praktycznego 
rozważenia kwestyj specyalnego zajęcia. Dlaczegoźby dziś 
opinia organów i klas społeczeństwo k ra jow e ,  rolnicze, 
przemysłowe, kupieckie itp. stanowiących, miała być u -  
waźaną za opozyeyę) pobudzaną przez stronnictwa nie­
przyjazne porządkowi rzeczy? Legalnie objawiona opinia 
Kraju nigdy nie trwożyła rządów o dobro kraju troskli­
wych. Dzienniki, które się nią trwożą, nic wyrażają za­
pewne myśli i dążności rządowych. Interesa rządów tru­
dno dziś od interesów krajowych odłączyć. Z tego też 
najwięcej względu Prusy wychodzą, jeżeli zajętego w sp ra ­
wię handlowo-celnej stanowiska opuścić nie chcą. Wolno 
innym nazywać to uporem. Każdy rząd  wiedzieć najle­
piej sam pow inien ,  u c0 mu chodzi. Mnie zdaje się, że 
rząd pruski wie o co mu chodzi, a zapewne się nie myli, 
skoro przez opinią całego kraju widzi się popieranym. 
Opinia dzienników zagranicznych mało tu zapewne zna­
czy. Lecz są między niemi i takie, że przytoczę tylko 
angielskie, które gorąco stają vv obronie stanowiska obe­
cnie przez Prusy zajętego. Przyszłości zostawić trzeba 
próbę projektów, które sprawie handlowo-celnej w Niem­
czech nową mają nadać postać i dążność.

Z spraw zagranicznych najwięcej zajmuje umysły k w e-  
stya cesarstwa we Francyi i SpraWa belgijska. W jednej 
i drugiej spodziewają się tu nadzwyczajnego poselstwa ze 
strony Francyi do dworów zagranicznych. Poseł belgijski 
przy tutejszym dworze, p.Nothomb, w yjechał ,  nie w p ry-  
walnym jak  donoszono, lecz w urzędowym charakterze, 
do Paryża. Mówiono, że miał zamiar umieścić córki sw o ­
je  w celu dalszego wychowania w P aryżu ;  tymczasem 
córki jego nie wyjechały dotąd z Berlina. Dowiaduję 
się, że p. Nothomb ma być mianowany posłem belgijskim 
w Paryżu, na miejsce p. Rogier.

Dwór mieszka od parę dni w Charloltenburgu. Za­
wczoraj odwiedzał wystawę obrazów i familią chińską, 
klóra j u l r o  B e r l i n  o p u s z c z n .  R e l i g i j n a  k o n f l rn r ia c y a  k s i ę -
źniczki Anny, córki księcia Karola, brata królewskiego, od­
była się wczoraj w obec całego dworu z wielką uroczy­
stością w Charlottenburgu. Hrabiemu Bernstorll', który 
dawniej by ł posłem w Wiedniu przeznaczają rnissyą je­
dni do Pete rsburga ,  drudzy do Paryża. Wiadomość o 
rewizyi kieszeń podróżujących na granicach Królestwa, 
dzienniki niemieckie uznały przecież za potrzebę sprosto­
wać. Jak zwykle Czasu nie wymieniły. Właścicielka lo­
kalu Krolla sprowadziła z Wiednia kapelę p. Straussa dla 
dawania koncertów. Opera włoska bywa dość licznie od­
wiedzaną, chociaż oprócz pani Fodor,  reszta śpiewaków 
dość mierna. Do dzisiaj mieliśmy niezmiernie burzliwy i 
dżdżysty czas; dziś się powietrze zmieniło i ociepliło. 
Cholera zapomniana, chociaż dotąd nic usta ła ; lecz dwa 
trzy przypadki na dzień nie robią wrażenia.

Przegląd Polityczny.
Gaz. Nowo-Pruskci z nowym występuje programem, nie 

tylko pod względem zasad . bo takowych trzymać się śc i­
śle nadal obiecuje , ale pod względem opozycyi przeciw 
gabinetowi bar. Manteuffli, której się wyrzeka, odkłada­
jąc  wszelkie spory osobowe, po skończonej walce o sta­
nowisko Prus polityczne.

fe ra z  dopiero pokazuje s ię ,  że tekst oświadczenia koa­
licyi podany przez Gazetę Vossa, był autentyczny. Ga­
zeta Nowa Miłncheńska, która obwieściła tekst inny, te­
raz przyznaje s i ę , że ogłoszona przez nią osnowa oświad­
czenia była mylna, i podaje nową autentyczną, która je s t  
powtórzeniem dosłowne,n tego ,  co Gazeta Vossa umie­
ściła. Przypominamy tu, źe w tekście podanym przez póf- 
urzędowy organ bawarski, wypuszczone były ustępy ł a ­
godzące.

Sejm oldenburgski zgadza się na zmianę konslytucyi 
lubo wedle regulaminu głosowanie nad tym przedmiotem’ 
za tydzień dopiero po jego  wniesieniu nastąpić może. ’

Sejm luksemburgski otwarty został 5go b. m. przez 
namiestnika, który w mowie swojej wyraził życzenie u -  
łrzymania związku.

—  Francuskich i angielskich dzienników nieodebraliśmy 
dzisiaj.

K r a k ó w  1 3  p a ź d z ie rn ik a .  W c z o r a j  z a c h o r o w a ło  
na  ch o le rę  osób 2 , u m a r ł a  I ,  p o z o s ta je  w  k u r a c y i  
osób 1 0 . ---------------- -

L w ó w  1 0  p a ź d z ie rn ik a .  W c z o r a j  o g odz in ie  l O e j  
p rz e d  po łu d n ie m  o d b y ła  s ię  na  p lacu  m u sz t ry  p . z y  
k o s z a r a c h  J a b ło n o w s k ie g o  w ie lk a  w o js k o w a  u r o c z y ­
s to ść  ż a ło b n a  na  c z e ś ć  z m a r łe g o  d n ia  1 4  w rz e ś n i a  
r. b. b o h a te ra  z  pod W a te r lo o ,  c. k. a u s t ry a c k ie g o  
f e ld m a r s z a łk a  1 k a w a le r a  w ie lk ieg o  k r z y ż a  ć k o r ­
d eru  M a r y i  T e r e s y ,  k s ię c ia  W elling ton .  Z a ł o g a  tu ­
te j s z a  w y r u s z y ł a  w  p a r a d z ie  i z o zn ak am i ż a ło b y  
a a r ty l e r y a  d a w a ł a  s a lw y  z  d z i a ł .

l i r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 0  p a ź d z ie rn ik a .  W c z o r a j  w  p o łu d n ie ,  

z  w a r s z t a tu  S p ó łk i  Ż e g lu g i  p a r o w e j  na  S o lcu ,  w  0-  
bec g łó w n e g o  p rz e d s ię b io rc y  lir. A n d r z e j a  Z a m o j ­
s k i e g o ,  i k ilku innych  spó ln ików  te g o ż  p r z e d s i ę w z ię ­
c i a ,  o r a z  liczn ie  z e b r a n y c h  o s ó b ,  sp u sz cz o n o  na  w o ­
dę n o w y  s ta te k  p a r o w y  p a s a ż e r s k i ,  n a z w isk ie m  P ło c k ,  
k tó ry  je s t  ósmym p a r o p ł y w e m ,  w  r z ę d z ie  p o s ia d a ­
nych  p r z e z  S p ó łk ę .  S ta te k  p a r o w y  p a s a ż e r s k i  N r.  8  
P ł o c k ,  m a  d łu g o ś c i  1 8 0  s t ó p ,  s z e ro k o ś c i  s tóp  1 3 ,  
w y so k o śc i  pó łs iodm ej stopy. J e g o  m ach ina  parow-a 
o site 6 0  koni,  pochodzi z F ran cy i ,  z fab ry k i  p a n a  
W in c e n te g o  G .rchs w  N a n te s ,  k tó ry  z a r a z e m  n a d e ­
s ł a ł  p lan y  i m odele c a f e g o  k o rp u su  i wewnętrznego  
u rz ą d z e n ia .  P o d / u g  tych  p l m ó w  i m ode lów , \ v  w a r ­
sz ta c ie  S p ó łk i  Ż e g lu g i  p a r o w e j ,  k o rp u s  z o s t a ł  z b u ­
d o w a n y m ,  o ra z  m ach iny  o b s a d z o n e ,  pod k ie runk iem  
n ac ze ln e g o  ty c h ż e  w a r s z t a tó w m e c h a n ik a  G atien  Lerou.y 
W e  w n ę t r z e  u rz ą d z e n ie  s t a t k u ,  g ł ó w n i e  p„d n a d z o ­
rem r a d c y  b u d o w n icz eg o  J ó z e f a  G ó re c  i r g o ,  d o k o -  
nanem  z o s ta ł o  p r z e z  tu te js z y c h  f a b r y k a n tó w  i r z e ­
m ieś ln ików . S t a t e k ,  k tó ry  po z u p e łu e m  w y k o ń c z e ­
n iu ,  z a le d w ie  1 8 c i e  cali z a n u r z a ć  s o  |>ęd<ie m a 
w  jednym  d n iu ,  to je s t  w  c iągu  g o dz in  l a t u ,  z w o d a  
mil 3 0 ,  a pod w o d ę  mil 520 p r z e b y w a ć .  K s z t a ł t  c a ­
ł e g o  s ta tk u  w  j a k  n a jp ię k n ie js z y c h  fo rm ach  p r z e d -  
s t a w ia ^ s ię  o k u ,  a w e w n ę t r z n e  ja k  to p o w ie d z ie l i -

wiązkowe, skazane co do środków naukowych na do 
broczynność szczególnych miłośników.

Składając niniejszem w imieniu uczniów języka pol-  
s lego podziękowanie dobroczyńcom, którzy w u j,je _  
głym roku szkolnym do prośby mojej przyczynili, z a łą ­
czam spis nadeszłych do tego czasa darów, ufny w r ó ­
wną łaskawość wszystkich, do których wiadomości nie­
doszła zeszłoroczna prośba moja.

Od bezimiennego: Wojna chocimska, e g z . ,1 ;  od WP. 
J. Szlachtow skiego, Dra fil. i Prof- Przy uniw.J lwowskim: 
Bajki i przypowieści Ign. Krasickiego, Lwów 1849 egz. 
2 ;  — Rys o pierwotnem prawie narodów, Lwów 1848 
egz. 1 ; —  Pamiętnik Mik. Jem io ł°wsl<iego, Lwów 1850 
egz. 1; — Dzieje Michała Wiszniovvieckieg ° . Lwów 1849 
egz. I ;  — Chronologia książąt i królów polskich, Kraków 
1848 egz. 1 ; —  Strusiowie, egz- ł ; ~ G a l i c y a  Stupnickie- 
go, egz. 1 ; — Pamiętniki Fr. Karpińskiego, Lwów 1849 
egz. 1. —  Z  B ochni: Polihymn ,a> czyh Piękności poezyi 
autorów tegoczesnych, Lwów 1^2 7 ,  tomów 6 egz. l . _  
Od H P . hi. Mochnackiego: Nauka rachunków na drugą 
i trzecią klasę Dra Fr Moznika. Lwów 1850 eoz 1- —

‘netryi Dra Tenf }.aL n
A i  1 — l f  1 U Z I ' 1 ' '  g  S j .  1  ,  — 1 ■■

Początkowych wiadomości z goometryi Dra Teof. Żebro­
wskiego część lsza, Kraków l 849 eSz- 1; — Grammatyka 
języka po lsk iego , Sk ładn ia , Tomasza Kurhanowicza, W ar­
szawa 1843 egz. 1 ;  —  Pierwsze zasady języka polskiego 
Józ. Mrozińskiego, Lwów 1850 egz. 1; — Anheli Juliusza 
Słowackiego, Paryż 1838 egz- 1>r̂ ez szanowną R c- 
dakcyą Dziennika literackiego tcc Lwowie: Od JP, K. 
Ujejskiego: Reformy ustaw zasadniczych z niemieckieo-o 
J. A. Seuffcrta, Lwów 1849 egz. 1 ;  —  Poezye Józ. Bohil. 
Zaleskiego, Lwów 1845 egz. 1 ;  —  Melodyo biblijne Kom. 
Ujejskiego, Lwów 1852 egz. 1 1 —  Noc le tnia , Berlin, 
egz. 1; — Wieczory pod lipą. Poznań 1845 egz. i .  — Od 
JP. Kar. Szajnochy.- Historya drukarń Krakowskich J e ­
rzego Sam. Bandtkiego, Kraków 1815 egz. 1 ;  — Historya

ileralury polskiej Zygmunta Bartoszewicza, Wilno 1828
i ? r ‘ ~7t Red'ilc‘'di Dziennika literackiego we Lwowie-
W a r s T a w a T s io  N' e,',cewicza ^ " o w a n i e  Zygmunta III, Warszawa 1819 t. 3 egz. 1 ; __ paWe ł  z Przemankowa
Aleksandra Przezdzieckiego, Warszawa 1851 egz i 
Od JP. Korn Ujejskiego: Zwiędłe liście , Lwów 1 8 ^  
egz. 3. Od JP. IV. Nocla: Rys historyi nolskiei Mi 
klaszewskiego, Warszawa 1829 \> Aih J .

m * . ™ i c ó « ,  i l u f  „ A t  - Z " f p k i :

4  i  0,:-“ r “ • m  W,ijri„kleg„; 
XVII wieku E Iw R ° gZi , Xywoly sławnych Polaków 
Od WP 7  d  ; ^ a<;zVnsluego, Poznań 1841 egz. 1 . —
Pnkb- ' T Rlcl° Wskiego: Wstęp krytyczny do dziejów
Polski Lwów 1850 egz. 1 ; _  Rzecz o rozumie stanu 

ro lsce  Jana Alcyaty, Strasburg 1849 egz. 1. —  O d jp m 
oz. Jakubow icza: Juliana Urs. Niemcewicza dzieła poe- 

tyczne wierszem i prozą ,  Lipsk 1838; tomik 1, 2, 3 4 
5 ,  6 , 7 ,  8 , 9 ,  11 (10  i 12 brakuje), egz. 1 ; .—. W yja­
śnienie sprawy ruskiej ,  Lwów 1848 egz. 1. —  Następnie 
od WP. Łopuszańskiego: Wiadomości do dziejów kościo­
ła i religii katolickiej panowaniu rossyjskiemu podległych 
Poznań 1843; część 2ga ( t e j  brakuje). —  Od J. x . Inn 
Ign. Buckiego: Charaktery rozumów ludzkich Michała 
W iszniewskiego, Kraków 1847 egz. i 5 — Spis najcelniej­
szych prawideł arytmetyki J. Krawezykie ,vicza Lwów 
1848 egz. 1— Od uczni gim nazyatnych: Pieśni ludu pol­
skiego 1 ruskiego w Galicyi /.egoty Paulego, Lwów 1838 
39, 40, egz. 1 ; -  Sylva rerum Jadama zeszyt 1 , Lwów 
1842 egz. 1 ;-  Herbarz wydaiua M. Polflckie* ’
Od WP. Winc. Pola: Statuta nec non liber promotionum 
philosophoruin ordnus etc., Crac. 1849 egz I 

Cieszyn 5go października 1852. ’ '
Dobr. Janota ,

Nauczyciel polsk. i niem. języka.
■♦O .



C sa A S.
śmy, urządzenie je g o ,  przechodzi jeszcze powierzcho­
wną o k aza łość ,  albowiem prócz w ygody i elegancji 
wiele bardzo nawet dla przepychu poświęcono, co za­
pewnie przez publiczność n aszą , należycie oeenionem 
zostanie. Z a  dni kilka to jest po ostatecznem usta­
wieniu machin, pruć on będzie jak siedmiu poprze­
dników jego, grzbiet naszej W is ły ,  i obudzi nie W je­
dnej strome, i me w  j, dnem sercu wdzięczność d l,  
tego, który będąc głównym  założycielem i najsilniej- 
szą  podporą L  ;glugi parowej na rzekach Królestwa, 
mimo przeszkód i to ze strony samej wody staw ia­
nych mu c iąg le ,  me przestoje z ca łą  usilnością roz­
wijać dalej rozpoczęte d z ie ło ,  tyle pod względem  
przemysłu i ogólnego ruchu, przedstawiające korzy­
ści dla kraju. Z a  Płockiem pójdzie wkrótce Niesza­
wa, y ty  z kolei, i równie ozdobny i w span ia łe  jak 
spuszczony wczoraj z warsztatu, statek. (K." W .)

F r a n c y a .
P a r y ż  9  paź Iz. Jeden z korespondentów In d ep en -  

d a n c c -lie lg e  pisze co następuje:
„Minister spraw w ew n. w y d a ł  św ieżo  okólnik do 

w szystkich  prefektów, polecając im złożenie s z c z e ­
gó łow ych  raportów o sposobie myślenia każdego z o-  
sobna członka rady rgólnej swojego departamentu. 
Łatwo odgadnąć powody, dla których rcąd życzy  so­
bie poznać dokładnie usposobienie członków  tych 
rad, których zadanie jest  ważnem i któ.e wielką mo­
g ą  mu być pomocą, o ile tym samym co on ożyw io­
ne są duchem: w szakże jeśli prefekci będą umieli 
poznać i będą chcieli powiedzieć ministrowi ca łą  pra­
wdę, to sprawozdania ich niebędą tak ogólnie pomy­
ślne, jakby się spodziewać kaza ły  ostatnio podania 
wszędzie  prawie jednomyślnie uchwalane, o utrwale­
nie rządu Ludwika Napoleona.

W prawdzie otwartej nieprzyjaźoi nienapotka ni­
g d z ie ,  ani nawet z łe j  woli jawnie wypowiedzianej 
Ale znaczna jest liczba ludzi bardzo nieszczerze przy­
jaznych i na których wierności i poświęceniu polegać 
trudno. Ci nieprzychylni radcy uczuć swoich n eoka-  
zują , ani też wdawać się będą w oppozycyą. A kcep­
tują oni dzisiejszy rzeczy porządek i nieopierają się  
nawet wielkiemu prądowi, który zmierza dzisiaj do 
utrzymania i ustalenia go —  alo ich p r e f e r  en e v e  są  
gdzieindziej. A  gdyby nadeszły  krytyczne jakie  0- 
koliczności, gdyby się mniemali do tego wypadkami 
upoważnieni, mogliby chybić sprawie.

A przecież ci radcy jcneralni w z ię l i ,  powtarzamy, 
udział w adresach przychylności dla Ludwika Napo­
leona. W szyscy  nadto, wybrani zostali jako kandy­
daci rządowi. Przyjęli oni urzędownie tę p o zy c ją ,  
w  której popierani byli przez prefektów, czyli to, że  
Ci ostatni nie znali jeszcze miejscowych stosunków  
czyli też ,  że  ich obłudnemi oświadczeniami w y w ie ­
dziono w  pole. Pewien deputowany ciała prawoda­
w czeg o ,  będący oraz członkiem rady ogólnej sw o ­
jego departamentu, i jednym z najgorliwszych stron­
ników Ludwika Napoleona, m ówił mi niedawno z u-  

, holowaniem o składzie  swojej rady ogólnej, gdzie ta­
cy ludzie wątpliwi, w  przeważnej są większości. T ż 
samo s ły sza łem  od pewnego radcy stanu, o innej ra­
dzie środkowej Francyi, której skład zna jak najdo­
kładniej. Zdaje s ię ,  że  te dwuznaczne stanowiska nie
są  dotąd przynajmniej znane rządowi.....

Cóżkolwickbądż, jawnm ii dzisiejszego rządu przc-  
c i s a tylko czerw o n i. W e wszystkich mia­
stach południowych, gdzie przeważają legitymiści, 
znajdujemy ich zapisanych aa listach pojednania, spo­
rządzonych p 'z \  ostatnich wyborach municypalnych, 
zgodnie z miejscowemi władzami administracyjnemu 
L ii  interes, jako właścicie li ziemi, ich duch porząd­
ku, rozsądek i doświadczenie skutków peryodu re­
publikańskiego od r. 1 8 4 8  skłaniają ich do łączenia  
się z s i l n y m  i opiekuńczym rząd m Ludwika Napo­
leona. Czerwoni przeciwnie, gdziekolwiek liczyć mo­
gli na powodzenie, skwapliwie korzystają ze sposo­
bności. Wiadome są liczne zw ła sz e  a w południowe  
Francyi dekreta prefektoralne, rozwiązujące rady muni­
cypalne jako nieprzyjazne rządów i i dla społecznego
_______ . 1 1 . .  n l n h p z r i i e C Z U e .  I ) e i  l l l n t t r s n u  o  o        j l

w p ły w  na rob otn ik ó w  i w łościan jest  niezaprzeczony  
Najzapaleósi nawet s eCy aliśCi ni£ s - od niego wolni 
inne to jest i dla nich godłem ch w a ły  wojennej Fran­
cyi. Obudzą ono uszanowanie w ich patryotyzmie f 
porywa ich. I w  rzeczy same), żadne imie niemoże 
się w duenu mas mierzyć K tern heroicznem imieniem. 
Stąd t) widziano ^ ' g r u d n ia  1 8 1 8  ten lub ó w  de-  
parlament dający yG.OOO g j 0S(j .v Ludwikowi X;>_ 
poleouow i a dwa tysiące p. i i!(j(il , lo„ in w  trzy mi(, 
siące poznicj przy wyborach Jo z.rromadzenia t ra- 
wodawezrgo, wybierający tCgoż  p.Lcdru Hollin, gdy 
men. a ł  już współzawodnika K imieniem wywierają-  
cen. w p ły w  na n.asy. 8tądt0 również JJOgo grudnia 
i S o l  r. Ludwik N a p o le o n  otrzymuje półosma m ilio­
na g ło so w  od gromadzących się o k o ło  niego ludności, 
a ci sami co na mego g ło so w a l i ,  wróciwszy do gmin
swoich wybierają w  ogromnej je szcze  liczbie, radcówgminy czerwonych. J luauit,

*rS° faktu, chcąc nale- 
żo /m nip iezv ł n,*e* Stosunek ten'wszak-
imiema \C  i ' ° > V1 aiiesięcy znacznie. W p ły w
e an /"  POle° n , 55 - ^ a s i a .  Przez
V S E S S * S ? . :  « « y ,  “ i— 1*

Łat jeszcze  tego po- 
ządku, dokonają bez wątpienia zupełnego rozkładu  

stronnictwa socjalizmu rewolucyjnego. To jest g ł ó ­
wną missyą rządu Ludwika Napoleona, i dla tego 
ączą się z nim w tak wielkiej liczbie ludzie porządku 

/ e  Widzą w nim spccyalną s i łę  do jej spełnienia." ’ 
U  edlfi Cn-r. Augsburg.s-kiej, ogólna liczba ska-

i.. i n n n  7  7 • uozwoura w rocie do kra­
ju lUiiO indywiduom— pozostałoby więc jeszcze ind  
bannicyą ^ 4 ,0 0 0 .  W  samej Barcellonie jest 5 0 0  
francuskich wychodźców.

A n g l i a .

r , L,OI/ dL> n̂ 8  PŁii<iziernika. d z is ie jszy  Tim es  zaw ie­
ra a ity k u ł o przywróceniu C esarstw a w e Francyi,

„for? z . ‘ego samego co J o u rn a l de F rancF ort 
zapatruje się stanowiska: '

„Pierwszą i g łów n ą  przyczyną wziętości Ludwika 
Napoleona, przyczyną potężniejszą jeszcze od same­
g o  linienia j e g o  stryja, i od z r ę c z n o ś c i  jego d e f e k ­
tów, jest wstręt i z g r o z a  jaką przejmuje naród fran­
cuski ferma rząd u  republikańska. Ludzie poi tyczni 
i ludzie stanu Rzeczypospolitej wystawili ją  na śmie­
szność w łonie zgromadzenia narodowego; socyaliści
i demagodzy obudzili ku niej wstręt i bojaźń w  ca-  
rym kraju. Przy wyborze swojego pierwszego pre-  
zyuenla, lud za ją ł  się wyłącznie  człowiekiem, o któ­
ry ni b y ł  pewnym, że  obali instytucje którym się zra­
zu miękko t biernie poddał, a w ła d za  absolutna Lu­
dwika Napoleona znajduje lud gotów, tak drogo na­
wet okupić wyswobodzenie sw oje z pod w ięzów  na­
rzuconych mu nienaprswialną kanstytucyą r, 
rasta. 1 • '  “

Wypadki tc dowiodły, żc naród nigdy nic ;««# mn; t̂ 
nem swoich losów, ,ak kiedy *d, jc  g.■ 8*t

" J k o r z e n i a i a c

'bl l p  ST ° ich nasflPcdw i potomków, oraz w szy ­
stkich członkow  swojej rodziny, wszelkiego prawa 
do zwierzchności i w ła d z y  tak nad Cesarstwem frar.- 
cuskiem jak i nad Królestwem W łoskiem i w szystk ie -  
m. innemi krajami, i to pomimo że  w końcu wojny  
osobna konwencja między 4ma mocarstwy zawarta  
akt tea odsądzenia od tronu potwierdziła 'i na w ie ­
czne rozciągnęła czasy.

W szakże  w  zamian za tę oznakę przychylności do 
woli ludu francuskiego, Europa ma prawo spodzie­
w ać  s ię ,  że Ludwik Napoleon przyjmie w  zupełności

tnich : t : rzr enia k,dre 3 7  ^  <>***-
c v f  ?  “ y  y  Ka Podwa!in(J stosunków między Fran-
W’szvstkiP 8ąsńada.mi 1 8Przy mi(’rzeńcami, równie jak
czasu n r l i 50 ^ ! ania ,Pr*yJ?te w  ‘vm przeciągu  przez rozmaite rządy Francyi,

ludzUegoZea b v Cdr.!“J  dla 8s,cz^ cia Francyi i rodzaju
spokojne ’i pomyślne'6 ^ ? ar8.hvo francuskie tak było
i niszczącem : ale co ’ naimnP^ rVVS5!e by,ło w'°jRni?Rm
niem m i n a ,  t o ' ' ^ I S h T 1 j  W 4 <*>
jak najwięcej zaspakajającego, takirh ^ ? ,e,-8*e«T» intenrvi. P n « » n.  { h J J ^ ' i ' 1 a nie innychintencyj. Powaga i b e ^ /e c z e ^ ^ E u r o W " '^ ^  
zatem, aby mocarstwa, zanim siana na stopie uf S  
sci 1 przyjazm z nowem cesarstwem' francuskiem o -  
trzymały od rządu tego jawne i w y r a ź n e  uzna ie 
wszystkich zobowiązań składających prawo publi­
czne europejskie, a których żadne państwo odepchnąć 
jezkarnie niemoże.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.

panem
sam sobie

-  - r , ,41„  s k u t e c z n e g o
porządku niebezpieczne. Dei litowany jednego z ty<*h 
departamentów oddawna będący merem sv o je j  gmi­
ny zapew niał mię wczoraj, ze w gronie 523ch kole­
gów  św ieżo  wraz z nim wybranych do rady municy­
palnej, sam jeden j e s t  człowiekiem porządku, w s z y ­
scy  inni czerwoni socyaliści — i ze  ten s 'm  duch prze­
w odniczył w wy borach wielu gmin tegoż departa­
mentu.

Te wypadki zestawione z nianifesłacyami, które 
w  tych samych okolicach wita ły  przybywającego  
księcia prezydenta, zmierzając do utrwalenia jego 
w ła d zy ,  dziwnemi zdaw ać się muszą; aby je  sobie 
w ytłom aczyć, potrzeba bliżej przyjrzeć się stosun­
kom.

Faktem je s t ,  że  socyalizm w  klasach roboczych 
miast i w s i ,  ogromną przeprowadził propagandę i 
straszne zrządził  zniszczenie. Naprzeciw temu g w a ł ­
townemu fanatyzmowi, rozum jest bezsilnym. Dla 
rzucenia postrachu i przytłumienia go potrzeba było  
nadzwyczajnych użyć środków, a i te niemogły zupeł  
nego otrzymać skutku. Najpotężniejszą s i łą  akcyri było  
imie Napoleona. Urok tego imienia, jego magiczny

  nowe prawa, zemajac wszystkie
tradycyjne nocye prawa, co w  r z e c z y w i s t o ś c i  p r z y ­

wodzi go zaw sze  w  końcu do poddania sie  zamsV-hom 
tale, garstki ludzi, których przypa,lek Jub -misf)jść 
-yniosły do w ład zy .  8ądzimy zatem, że  n.-.b ży  u- 

wazac przywrócenie godności Cesarskiej w e  F r a n c v i  

z tego samego stanowiska, co inr,e tego kraju przeo­
brażenia, 1 podzielamy w zupełności zdanie w yra-

no np7P« i r in w n v  Ornrarł - ___ • i

żadne zastrzeżenie traktatów I B l j .  j 1 8 1 5  roku mo_ 
Cą którego wielkie mocarstwa zobow ią^sły  się utrzy­
mać na w ieczne czasy  w y łą Cł!| nie rodziny Honapar- 
tego od najwyższej władzy w e Francyi. Głównym  
celem tego zastrzeżenia był" 55'bezpieczenie monar­
chii Burbonów, przywróconej “aów czas w  osobie 1 u_ 
dwika XVIII. Gdy wszakże od tCg 0 czasu kilka 
rewolucyj które wszystkie »zrj»ne zosta ły  przez E u -  
iopę zw a li ły  jedna po drug,eJ tt>onsrchia' bezsensem  
byłoby obstawać przy zastrzeleniu źadneeo niema 
^ cem  już znaczenia: Mało ^ l e ź y  „a S i

W l i y  p.dT;ŁTnSi’iE
“ WMpolilą. A n g lia , A iis .O 3 ’ R o s," /,”

rzutów mogących s i «  »»«adzać na . ___ ._. i.
t?tu DVarMy S ąCyCh 8i«  n a a r t y k ‘, ‘R l y m t r a ktatu p a r y s k i e g o ,  mocą ktorego N a p o le o n  z r z e k a  si

—  Użycie gazu do gotowania jadła coraz się więcej w Ber­
linie^ upowszechnia i niektóre domy w tćm mieście wyłącznie 
gotują gazem. Próby ogrzewania gazem pomieszkali korzystnemi 
się również okazują i nic wiele wymagają przyrządów. Rurka 
obleczona gutta-perebą wpuszczona jest w piec zwykły i od­
kręca się zwyczajnym kurkiem.

—  Dyrektor hut w Sprottau w Szla.zku pruskim Halin o 
którego schwytaniu w Paryżu donosiliśmy, został wydany przez 
policy? francuzką i żandarmami odstawiony do granicy, gdzie 
dwaj urzędnicy policyi kryminalnej z Berlina odebrali go i do 
Berlina powieźli.

—  Miasteczko Grafenthal w K sięstw ie M einingen 
prawie do szczętu w d 30 września. O gień w s z c z ą ł  s i f  p ^ ed
świtem,^ a pommw szybkiego ra tu n k u  i obfitości wody z rzeczki
p y n ą c e j w śród m iasta , w ia tr gw ałtow ny rozn iecił p łom ień tak  
szeroko , że trudno było w częściach m iasta  zajętych nieść ja­
kąkolw iek pomoc. Po 2G godzinach pożaru zdołano go do-
piero powstrzymać, kiedy prawie nic nie pozostało do ra tunku.

. "omów ! zabudowań poszło z dymem, tylko 1 S 
mow, kośció ł, szkoła, ratusz i zamek zostały ocalone. Pare 
osob zginęło w płom ień,ach, a około 1 0 0 0  z życiem tylko „
. .  .  G »rb .r . w k tó r e j. Jo„  oglc4 „ >p„ d i  
lazł śmierć w płomieniach, utrzymują wszakże żn o •
ogień podłożył chcąc sobie życic odebrać ^

—  D ług narodowy A nglii wynosił w 18 5 1  r 782 8G0 3 8 9  
fet. roczny procent od niego 2 8 ,0 1 7 , 1 2 7  f st  w  2’S ®9’382
tach 3 0 zmniejszył się dług o 5 0 mil. fst. kapitału a T s 7 g\  1 1  
fst. procentu rocznego tojest o 11 n/0 rocznie.

—  Niedawno sprzedano w Londynie za 50 fst. książkę szkol 
ną na której tytule zmarły ks. W ellington ucząc się jeszcze  
w Eton nabazgrał imię swoje ówczesne „W ellesley".

—  Donosiliśmy niedawno, że klub marynarzy amerykańskich
wezwał Anglików o wyścigi do Chin na zakład i staw ił 1 0 ,0 0 0
fst. Dom Baringa umocowany do traktowania w tój sprawie
wydał ogłoszenie stosow ne, na które żaden kapitan angielski
me odpowiedział. Klub amerykański ogłasza teraz, że daje o-

I krętom angielskim 14 dni przodem i gotów jest zakład po- 
uwoic. 1

—  M yśl przeprowadzenia telegrafu elektrycznego do Ameryki 
wcale porzuconą me została , jakkolwiek w tój chwili mało o
mój mówią. Irud ności, jakie wykonanie tom, nroi,.I-t„ „ * ,
dotąd dokładnie ocenionemi niebyły, są zaś bardzo wielkie. ^Po  
przeciągnięciu drutu podmorskiego pomiędzy Calais i V avrem °  
sądzono, że wykonanie telegrafu amerykańskiego jest zabezpieczo^ 
nćm , i że tylko potrzeba drut sfabrykować. Zdanie to okazało 
się mylne. AVyrobienie drutu długiego na 3 0 0 0  mil a n g ., odo­
sobnionego dokładnie, jeszcze przedsięwzięcia nie posuwa dale­
ko , dopóki nie wynajdą bezpiecznych jrośrcdnich punktów, 
w których kotwice od drutu zarzuconemi byćby mogły. Pomię­
dzy Anglią jednak i Ameryką w prostój linii podobnych miejsc 
bardzo mało jak Three Chimeneys pod 3 0 stop. dl. zachód, i 
Jacquet Island pod 40 stó p ., zkqd już aż do Newfoundland 
nie spotykamy żadnego stałego punktu do utwierdzenia druta. 
Ocean sam nie przedstawia takiój łatwości do założenia drutu, 
jak kanał La Manche. W kanale grunt jest pewniejszy, ró­
wniejszy, głębokość nie przechodzi 2 00 sążni. Na Oceanie A - 
tlantyckim zaś w wielu m iejscach, przy długości 5 mil angiel­
skich nie napotkano dna olowianką; szerokość podmorskich do­
lin jest rozmaita od */„ do dwóch mil a n g i e l s k i c h ;  skały ster­
czące są ostro-kańczastc, a przy silnie wzburzonćm morzu dru­
ty porwałyby się o nie; dno morza też w wielkich rozległ0- 
ściach pokryte jest olbrzymiemi roślinami morskiemi, ą d ru tu  
raz zerwanego albo uszkodzonego, żadna siła ludzka z dna nio 
rza niewydobędzie. Te wszystkie okoliczności sk łoniły b 
Harrison do szukania innćj drogi; dziś podają on;  ̂ raci 
projekt: Z  północnego końca Szkocyi prowadzić • D̂ S
do wysp Orkney, Shettland i Earroe, z tani ta d ° d " T l'1 i™* 
zkąd pociągną go do południowego końca G ro en la n d y i/z  tam- 
tąd przez półwysep do jaktegobądż punktu nad



4 C K  AS.
dalej przez ciaśninę H udson do wyższćj K anady, przez Kw ebek 
nareszcie do N ew -Y orku. W  ten  sposób d ru t tylko na d ługość 
2 5 00 mil angielskich leżałby  w w odzie; najdłuższa odległość 
nie przeeięta° lądem  w ynosiłaby 500  mil pomiędzy wyspami 
F arro e  a Islam lya i a  tam  g™ nt morza daleko korzystniejszy 
być ma ja k  n a  innych stronach Oceanu. P lan  ten  wcale nie 
zważa na p rzedłużenie lin ii, co dla szybkości p rądu  e lek try­
cznego je s t  n iczćm , ale koszta znacznie pow iększa, idzie tu  
ty lko  o położenie jeografiezne, o zyskanie punktów  stałych dla 
d ru tu . B racia H arrison m ają n ad z ie ję , że przyjęcie ich planu 
będzie  pierwszym krokiem  do otoczenia całej kuli ziem skiej j e ­
dną  linią telegrafów . Je ż e li bowiem projektow aną przez nich li­
n ię dalej pociągną ku zachodow i, to dojdą do ciaśniny B e rin ­
g a ,  tam  się rzuca d ru t podm orski ku  rossyjsko-azyatyckim  b rze­
gom , a  od tego p u n k tu  kom unikacya lądem  biedź może z wszy- 
stkiem i krajam i w schodniego półsferza.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
K r a k ó w  12 j fcździernikfi. Wczoraj obwieszczono na targu w Ba­

ranic na granicy, iż z poleje n a  W ła d z  Król. Polskiego targi zbo­
row e na pograniczu ztiesionerni zostaja. Od ad więc spebuianci za 
kupnem zh źa j tź d s ić  bodły n usieli głębiej ki-aj i po zakupieniu 
i odstawieniu d pi..ro zboża na granicę,  takowe zabierać będą na 
w ła sn e  wozy, co n iem a ło  utrvd;:i handel zbożowy, j rzymnoży ko­
sztów kupującemu i wj ły n ic  niezaweduie u  podwyższenie cen na 
targu klepartkim. Wiadomość ta spraw iła  popłoch między kupują­
cy m i ,  a k b o  n i  dzisiejszym targu ceny utrzymały  e ę  po dawne­
mu i nawet  nieco zn iżyły  feię, w szelako , gdyby nie wiad-mość po­
w y ż s z a ,  by łyby  one znacznie spadfy, jak t ie  s; odziew ano. z w ł a ­
szcza że c ło  na zboże przywrójonem zosta-to w Prusicch. Kupują­
cych było nie w ie le ,  pszenica i żyto trzym ały  aię lubo słabo od­
chodził^, inno ziarno płacono mn ej. Zwieziono około 2UOO korcy, 
sprzedano z teso  trzy częśc i ,  żyto d> magazynów rządowych na 
Podgórze do 300 korcy kupiono po C */4 . ( i ‘/ 2 z łr. do młyna ty le i  
praw ie ,  po 24 !/3 , 24%  rłp. Na U rgu  piękne dla piekarzy 6 % , 7, 
7 V złr . Pszenicy 6*00 — 700 korcy od 8  dj  9 ' /4 z łr .  Jęczmienia 
,] J 3 0  / korcy po 5 ’/ . ,  5 ' / , ,  5% i ł r .  Rcs/.ta na wsypkę poszła bo 
nic chciano odstąpić po zniżonych ccaacli.

Toru koni b y ł ' m a ł y .  ani kupców ani sprzedających; co n-.cco 
chłopskich koni wzięto po 6  20 złr.  W ojskow o konie wierzchowe
sprzedawano przez l icy ta c ję  od 10—40 i 50 z łr .  Targ by ccj  ró­
wnież m . ły ,  ale przy usposobieriu dobrem , płacono cokolwiek w j  żoj.

C U N Y  Z  B O Ż A
na T argow icy  p u b lic zn e j w  K leparau  p r z y  K rakow ie  

w  trzech  gatunkach praktykow ane.

W  KRAKOWIE  
dnia 12 października 1852 roku.

I. Gatunek. li.Gatunek. i l l .  Gatun.
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Korzec pszenicj’ .............................
n n Jarej do siewu . .
» *yt» ....................................
„ j ę c z m i e n i a ......................
„  o w s a ...........................................
„ grochu .............................
n j a g ' s * .................................
„ bobu ....................................
» w >k i ....................................
„ tatarki ................................
„ prosa .................................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ z i e m n ia k ó w .....................

Cctnar s i a n a ................................
„ s ł o m y .................................

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ...............
„ okowity „ ......................
„ m as ła  c z y s t e g o .............. ...

Kopa jaj kurzy o h .........................
Drożdży wanien, z piwa marców  

„ „ „ dubeltów.
K aszyjęoz .  m ia rk a .........................

„ częstoch .................................
„ p s z e n n e j .............................
„ p e r ł o w e j .............................
„ tataroz. całej  ..................
„ „ przetartej . . . .

Pęcaku ...............................................
Mąki z pod k r u p e k .....................

Sporządzono w  biórzc Kommisaryatu T argow ego,  
Delegowani Obywatele:  Kommisarz Targ.

W aters. Cengler. Teo fil W esper.
T o m a sz  Św ięcicki. S ierm o n to w sk i  Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 11 p a źd siern . Metaliki 5-proo.  

9 4 3 / _  Metaliki 4 ' / , - o r o c .  84% . — Metaliki 4 -pr oc .  7 6 '/4. —
4-proc. z tS39  r. 141%. -  2% -proc.  4 9 ' / , .  — 1-proo. 19'/.,.-proc 
z ciąguw . , , - .  -- 1830 r. 250, 3 0 2 ' / , .  — Augsburg UG% . — Londyn
11 34 -3 G  kr. — Paryż 13T%. — Akoyo Bankowo 1 3 3 6 .— Akoye 
kolei żel. póło.  Ferdyn. 2 4 0 . — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 7 7/IS. 
g  U  J 1/ -  O st-D:nau Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  14 pa i lz ieru .  Banknoty 9 0 ' / , . — Pruski kurant
{(1 3 ,   Im peryałj’ ros. 34 gr. 2 4 . — Ruble srebr. 100%. —
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy  Król. Pols, bez kup. dają 1 0 1 ‘/j, 
żadają. — Listy  zast.  galic.  boz kup. żądają 9 1 V, dają 91. 
C w ancvgery stare 104%, nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 1 0  pazdziern. Dukat holend. 5 z łr .  29 k r .— 
Dukat ces. 5 złr .  35 kr. — Pófimperyał ros. 9 z łr .  39 kr. -  
Rubel ros 1 «»r. 52 kr. -  Talar pruski 1 * ł r. 42 kr. -  Polski 
k u r a n t  i  pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. Galie, l isty zast.  za 100

K u r s  w i e d e ń s k i ^ z  dnia 12 p aźd z iern ik a-M eta l ik i  94% Nowa 
pożyczka. 8 4 % . -  A kcye Banku w.ed. 133*. -  Akoye kolel żel.
■*1. 216% . — Agio od z ło ta  2 3 % , od srebra 16'/ . .

..  -

N . 15345. Obwieszczenie. 0421)
Odnośnie do obwieszczenia tutejszego z dnia 18go sierpnia b. r. 

N. 4545 ogłasza się niniejszćm, iż udzielanie nauki w e  wszystkich  
klassach  nowo założonej sz k o ły  głównej w Krakowie dnia 15go

października b. r. się rozpocznie, i i e p r z y j m o w a n i e  uczniów do 
tego zakładu naukowego, w Dyrekeyi sz ko ły  g ł ó w n e j  w poprze­
dzających Ich  dniach od l i g o  włącznie d> 14go października od­
bywać sie będzie. Do k lassy  elementarnej przyjętymi będą chłopcy  
w wieku do pobierania nauk sposobnym zn <jdująey się , bez wzg ę 
czyli do tego byli przygotowani lub nie.

Uczniowie, chcący być przyjętymi do trzech w y ższy ch  klas 
sz k o ły  głównej,  maja się wykazać świadectwami gzkolnemi stoso­
wnie do istniejących przepisów wydanemi. jako umieją przedmioty 
naukowe dla k lassy  bezpośrednio niżej przepisane, preyczem posta­
nawia s ic ,  iż chłopcy, którzy szkoły początkowe w mieście Kra­
kowie i j” go Okręgu z dobrym postępem skończyli ,  do lej klassy ,  
u czn iow ie , ,  którzy pierwsze klassy w byfćj szkole wydziałowej  
krakowskiej lub też w szkole dystryktowej Chrzanowskiej zakoń­
czyli  d i  llej  k la s s y ;  nakonico uczniowie, którzy drogie klassy  
w o b td w i ih  tych zakładach naukowych z dobrym postępem odby li, 
do Ulej klaasy sz k o ły  głównej przyjętymi być mogą.

Uczniowie w trzech wyższych klassaeh krtkow skiei  sz ko ły  
głównej mają co rok po Jednemu Z łR  ńskim mk. do rąk Dyrektora 
s z k o ły  głównćj sk ład ać;  °'l uczniów z a ś ,  którzy się w yk ażą  le -  
galnemi przez miejscowego plebana wydanemi i przez zwierzchność  
miejscowa zatwierdzonemi zaświadczeniami ubóstwa, iż me są
w ■ -------
o
nionemi _ ------------------
tniego półrocza zaofa trzrne ,  do Dyrekeyi sz k o ły  głównej poda­
wać mają. — L wów dnia 5 października 1852 r.
( 2 - 3 )  Z  c. k. G alicyjskiej w ła d zy  szko ln e j krajow ej.

miejscowa zatwierdzonemi zaświadczeniami ubóstwa, tz me są  
w stanic płacenia należytosci szkolnych, może byc podana prośba 
> uwolnienie ich od tćj opłaty , w którym celu prośby te pomic-  
aionemi świadectwami ubóstwa i zaświadczonymi szkolnemi osta-

(J3 5 0 )  W  I M I E N I U  , (3)
Jec/o C esarsko Królewsko A posto lskiej M ości 

CESARSKO KROL. TRYBUNAŁ 
Wiclkiecjo K się stw a  K rakow skiego

w ydał następujący W yrok :
Działo sic  w K r a k o w i e  w domu w ład z  sądow ych na aody-  

cncyi publicznej o. k. Trybunału W .  Księstwa Krakow­
skiego dnia jedenastego (11}  września 1852 r.

W y d z ia ł  III.
o b e c n i :

Kopyciński, sędzia prezydująuy- 
Krzyżanowski )  „ d z ie w ic .
Burzyński )  2
Syktowski pisarz.

(podpisano) J. Kopycinskk — Syktowski.
W  skutku wniesionego pod dniem 9 września b. r. do N. 6717  

przez Hersza Bornstein, kupca miasta’ Chrzanowa, żądania o o g ło ­
szenie upadłości handlu pod firmą Herschel ‘Wiener w mieście 
Chrzanowie istniejącego.

C. Ii. Trybunał
Na zasadzie pokładanego B ola wexlu w dniu 20 maja r. b. na 

złr .  160 mk. z terminem w ypłaty  na dzień 15 lipca b. r. przez 
Herschla W ienera na rzecz Hersza Bornstein w ystaw ionego, oraz 
protestu w dniu 4 sieri nia b. r. przez Ignacego Durau Z. Notary-  
usza publicznego uskutecznionego a dowodzącego, iż w ystaw ca  
wexlu Herschel Wiener w yp łaty  zw yż  rzeczonego wexlu odmówił

C. Ii. Trybunał
W  moo art. I. Kod. Hand. Księga III. Handel Herschel Wiener  

w  Chrzanowie istniejący, za upadły o g ła sz a ;  następnie, p o ­
s t ę p u j ą c  w  p o r z f t t l k u ,  n r  z e z  a r t .  1 3  t r g o z  K o d e x u  i K s i ę g i  w s k a z a ­
n y m ,  w z y w a  c. k .  S a i l  P o k o j u  O k r ę g u  C h r z a n o w s k i e g o  o  p r z y ł o -  
źcnic natychmiastowe pieczęci na majątku upadłego handlu. Kura­
torów upadłości w osobarh" Hirsza Bornstein i Samuela Timberg 
mieszkańców Chrzanowa wyznacza;  — Komissarzctn upadłego han­
dlu z grona sw ego Sędziego Krzyżanowskiego mianuje i osobę u-  
padłego H erschli.W ienera pod baczne oko w łaśc iw ej  Zwierzchności  
policyjnej oddaje.

Mocą niniejszego orzeczenia w  pierwszej Instancj ą  z egzekucj ą 
tym czasow ą bez knueyi wydanego.

(podpisano) J. Kopyciński. — Syktowski.
Zaleca i rozkazuje etc.

(podpisano) J. Kopyciński. — Syktowski.  
Z a>godnoś«  niniejszego odpisu z Wyrokiem oryginalnym  

Pisarz c. k. Trybunału W . Ks. Krakowskiego
Syktowski.(L .  S .)

Ile verehrtęn 
aus Unkcnntniss ihres dermaligen, . , „men sein sollte, geziemend gebe-npectelle Einladung z u g e k o m m c ^ ^ ^ ^  y rraamm, llng

1 0 cn i h r  p c re ó n l ic h e s  E r s c l i e in e n  3

Niżej podpisany ma honor zawiadomić

a m a to ró w  j a z d y  k on n ej ,
Ao vaopntrzy w$>zy s e w ś w ic ie  dobrze ujeżdżono konie, rozpocznie 
kurs zimowy daia lh g o  października b. r. w ujeżdżdoi pod L. 297  
Grw. VIII. W . B o zn a iisk i ,
(^4^4) nauczyciel jeżdżenia konno przy zak ł .  raukowych.

Podpisany nabywszy od Wffo I l i ła tk icw icza  professora

Aptekę pod Hipokratesem

E s werden demnach nim vure...--  o f e n t h a U c 9  oder a n 9  v er , ehcn

ten, sich zu dcm Ende bci
zu wollen,  in diesem Falle  kaIc dcs Vereines, obere Sohen-
bis 4 T ace  zuvor in dcm Geschafts10 . r. i*
kenstrasse. im Gebaudo des hohen B e l C „n C^ofmaligen unga-  
rischcn Hofkanzlei) von 9 bis 2  U»r anmelden *» Iassen.

W ien  am 28 September 1852. , w ;. , „ r .
Im Namen des H Ifsvereines ffir di«l . , 1 . e" nnd W a 'sen der im

jflngstcn Biirgcrkricge gebliebencn sudstavischen nnd romanischcn 
Grcnz- und National-Wehrmanner. er Pr"v- v 'ce-Direktor
(1 4 1 0  Ur- W ucky.

V_ -  - -

umieszozoną w domu pod U. 548 przy ulicy Floryańskićj,  i zaopa­
trzyw szy  takową we wszelkie preparata tvymagane postępem sztuki 
lekarskiej ,  poleea s;e Szanownej Publiczności — * prędką, tro­
sk liwą i nkuratną eipedycyą. J ó z e f  D o i U U g a l ź k i ,

( 1 4 0 5 - 2 -3 )  magister f irmaoyi.
m r  Do apteki p ow yższej,  żądany je s t  uczeń z przyzwoitego  
d -mu — posiadający stosowne wiadomości naukowe.

łając sobie od c. k. W ła d z y  szkolnej krajowćj po­
lecone sprzedawanie książek szkolnych normalnj’ch 
i innych wjmhcdzących nakładem rządowym u św .  
Anny n* miasto Kraków i Okrąg jego, zawiadamiam  
io tern niniejszem PP. Księgarzy. Pr.-fessorów i N ou-  
Iczyoicli, tudzież Rodziców i Opiekunów młodzieży  

szkolnej,  donosząc zarazem, iż osobom większą liczbę książek  
u mnie biorącym,' gotów Jestem pewny rabat odstąpić.

JUłzIUSZ WIIiDT,
K sięg a rz  w  K rakow ie. ( 1- 3)(1 4 2 5 )

Franc iszkonów.
Kuźnia i mieszkanie

c
( 1 4 1 1 - 3 )  _____

FRANCISZEK
k raw iec

przen’ó.-ł:,m do 
gmachu księży  

M u l l e r .

W O J D A
m ęski,

przy ulicy Floryańakiej pod Nrcm 541 poleca sn ój
świeżo zaopatrzony t z ^ a n s p o s - t  t o w a r ó w  J c s i o i i n y c l i  i  
z i m o w y c h  W guście najnowszym , przjjmojąo w s z e l k i e  o b s t n -  
lunki za umiarkowaną cenę. ( 1 3 * 9 - 2 - 3 )

@ s ( a ( i i i c  W i a d o m o ś c i .

Iii seraty*
łMarwitmacfiung.

Der H lfsverein fur die W itwen und W aisen der im juogstcn  
Burgerkriege gebliebencn sii lsl»vischc" “"d romanischcn Grenz-  
und National-Wehrmiinner gibt hicmit bekannt, dass mit holier B e-  
willigung eine Versammlung seiner Mitglieder zum Behufe einer 
definitivcn Constituirung fiic den 29ste« October urn 5 Uhr N ach-  
mittsgs im Tribunensaale der niederSsterreichiscl.cn Herrcn Land 
stande in der Herrngassc Nr. 30 nnberaumt wurde, und macht li.erzu 
seine E nladung mit dem Bcmerkeo, dass bc* dieser Gelegenheit d,o 
Bestimmungcn seiner ku-f .igeu L e i W ł ;  d'° Art seiner W irksam -  
keit festgesetzt,  und die Wahl derj 'nlt^ |ner LeltunS betrauen-  
den Vorstehung vorgcnommen werden V e; oin8mi(K]iederi welchcn

Pordenonc 10 paźdz. godz. 10 wieczór. J. C. K. Apost. 
Mość s łuchał o 9tćj rano mszy ś . , poczetn zaszczycił od­
wiedzinami swojemi jenerała  jazdy Gorzkowskiego ze 
względu na skończone na dniu dzisiejszym 60 lat służby. 
Od°3ciej do4 ie j  raczy! N. Pan udzielać posłuchań. O 4lej 
obiad u feldmarszałka. Wieczór oświetlenie miasta i teatru.

Dnia 11 paźdz. J. C. K. Apost. Mość raczy ł w ie lce  ła ­
skawie przyjmować wszystkie deputacye w szelk iego sianu  
z różnych miast Lombardyi przybyłe -w zamiarze z ło że ­
nia hołdu.

—  Król duński ma się lepiej lubo łóżka jeszcze nie 
opuszcza. Na d. 8 b. m. minister-prezydent odczytał pi­
smo królewskie, żądające od sejtnu przyznania następstwa 
tronu księciu Chrystyanowi Glucksburgskiemu.

—  Depesza telegraficzna z Paryża lOgo h. m. donosi co 
nastepuie: „Na uczcie wyprawionej przez Izbę handlową 
w Bordeaux, książę prezydent miał mowę z której wyni­
k a ,  że cesarstwo stanowczo przyjmuje; wskazał przylem 
pokój na zew nątrz ,  moralny porządek i rozsądny postęp 
na wewnąlrz jako programat nowej rządu formy. Dzisiflj 
ksiaźe przybył do Angouletne skąd ju lro  wyjedałc do 
la Rochelle, 13g0 do Niort,  14go do Poitiers, l5 g o  do 
Tours, 16go nareszcie z powrotem do Paryża."

Wszystkie korespondeneye z Bordeaux zgodnie dono­
sz ą ,  że przyjęcie jakiego tam doznał Ludwik Napoleon, 
było najświetniejsze i najwięcej entuzyastyczne ze wszyst­
kich miejsc które w podróży swojej nawiedził. W opi­
sach pobytu księcia w Tuluzie podnoszą korespondenci 
niemieckich dzienników tę okoliczność, że na wielkim 
balu danym na cześć księcia przez miasto, znajdowały się 
najdawniejsze legitymistowskie rodziny, tak z miasta jak 
i z okolicznych zamków przybyłe, aby się Ludwikowi Na­
poleonowi przedstawić. Książę miał być z tej manifestacyi 
niezmiernie zadowolonym, co łatwo pojąć, i z tego wzglę­
du przyjęcie w Tuluzie za najpochlebniejszc dla siebie 
poczytuje.

W Paryżu przygotowania śpiesznie postępują. Odstą­
piono już wszakże od wysłania deputacyi do Tours. Na­
tomiast marszałek Jeróm o, pp. Persigny i Baroche udali 
się do Bordeaux, gdzie ich książę prezydent za przyby­
ciem swoim już zastał. Jenera ł  Lavoestine wydał rozkaz 
dzienny do gwardyi narodowej paryskiej z zawiadomie­
niem, że będzie powołana do wystąpienia na przyjęcie 
wracającego księcia prezydenta.

—  Z Londynu donosi dep. te leg . , że krolowa 13go 
wraca z Balmoral do W indsor,  a nazajutrz odbędzie się 
rada gabinetowa na której wyznaczony będzie dzień o -  
twarcia parlamentu.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

s t a n  b a r o m .
w  m ierze p a - 
ryss ie j spro­
wadzony do 
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